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Z Petersburga, d. 16 Styczn%ą 

Przez Rozkaz Najwyższy z d. 1 Stycznia (posj<dd Za- 
rządu D worskiego, mianowany Radca Kolegjalny, w go- 
dności Mistrza Obrzędów Daszkow, Mistrzem Obrzędów 
Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, z pozosta wieniem 
przy obowiązkach Członka Rady Opiekuńczej Zskładów 

obroczynnych w Moskwie i Pomocnika Kuratora Okrę- 
8u Naukowego Moskie wskiego. 

Ukazem NAJWYŻSZYM. podniesiony został do rangi 
Radcy Tajnego, Xiążę Ireneusz Ogiński, Kurator Gi- 
mnazjum Kowieńskiego. e 

Ukazam z d. 7 Grudnie, Senat Rządzący ogłosił decy- 
zję NAJJAŚNIEJSZEGO PANA wydaną 27 Paźdz: r. z., 
zgodnie z opinją Komitetu organizacji Zydów, stanowią- 
€Ą co nastepuje: „Zydzi rolnicy, którzy pourządzali swe 
gospodarstwa w sposób zupełnie zadowalejący i odpo- 
wiednio do przepisów art, 1455 zbioru praw cywilnych 
(t. IX zbioru praw), i mają dostateczną liczbę robotników 
do prac rolniczych na przyszłość, będą mogli otrzymy- 
wać z Komitetu opieki kolonistów cudzoziemskich, oraz 

'z odpowiednich izb dóbr Rządowych, przed upływem ter- 
minów przepisanych art.'1468i 1471 tegożzbioru praw, 
upoważnienie do zapisania się, podług prawideł ogól- 
nych, do gildji i zajmowania się handlem, oraz przemy- 

em na zasadzie takich samych świadectw jak i wło- 
ścianie, pod warunkiem jednak, iż Zydzi ci nie będą wy- 

reśleni z klassy rolniczej i nadal uiszczać będą powin- 
ności do tych dwóch stanów przynależne.” 


„ Alexander Zeskś, po długiej i ciężkiej chorobie, prze- 
żywszy lat 29, onegdaj przeniósł się do wieczności, 
Stroskani Rodzice, Bracia i Siostra „zapraszają Krewnych, 
Przyjacioł i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o 
© godz: 3ciej po południu, z Kaplicy Ewangelicko-Augs- 
buręskiej, na cmentarz tegoż wyznania. 

Zofja z Wolskich Ciesielska, Zona Rządcy pałacu 

jazimierowskiego, przeżywszy lat 32. po długiej i cięż- 
kiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, roz- 
stała się z tym światem. Pozostały w nientulonym żalu 
Mąż wraz z Rodziną zmarłej, zaprasza Krewnych na 
. ©kportacje zwłok, jutro o godzinie. 12tej w południe, 
z domu N° 394 przy ulicy Krako:-Przedm:, na cmentarz 
Powązkowski odbyć się mającą. 

Wczoraj odprowadziliśmy na spoczynek zwłoki 6. p. 
Ludwika Vidala, Naczelnika w Baoku Polskim, Współ- 
redaktora Kurjera Warszawskiego, zmarłego niespo- 
dzianie w doiu 19 b. m., w 50 roku życia swojego. 
Wspominając już poprzednio o tym bolesnym dla rodzi- 
ny i Przyjacioł wypadku, poświęciliśmy zmerłemu kilka 
słów przyjaznych wywołanych powodem tak dotkliwej 
straty; dziś dodejemy donich jeszcze kilka szczegółów, 

u utrwalenia pamięciczłowieka, na którą sprawiedliwie 
zasłużył. Wychowany w jednym z znakomitszych domów 
polskich, wszedł w liczne z znaczniejszemi rodzinami 


Wschąd$ipńca go: 7 m 


Dnia 13 (25) Stycznia 1862 Roku. 


EWA ZZADCZZEK STA 


= a | Jutro, ŚŚ. Pol karpa P. M. i Pauliny Wd:. 


‘W kraju, stosunki, które do ostatniej zachował ch wili. Za- 


miło wa wszy od młodości pracę, zdołał wysoko wykształ- 
cićswój umysł i serce, a przy wrodzonych zdolnościach i 
łatwości pożycia, stał się wkrótce użytecznym swem pió- 
rem, które szczególniej od lat bardzo wielu dla niniejsze- 
go poświęcał pisma, czy to jako główny kierowane jego 
w latach 1847 i 8, czyli też później, jako jeden z najgor= 
liwszych współpracowników jego. Obok tego wydał tak- 
że przed kilku laty heraldyczne dzieło rodziny Burbonów, 
za które już to w honorowych oznakach, już innych da- 
rach, otrzymał od niektórych dworów zagranicznych, 
drogie upominki. Cichy i skromny, szukał jedynie pra- 
wdzi wego szczęścia w szczęściu swej rodziny, otaczając 
swą miłością i szacunkiem wszystkich wchodzących 
wto koło, od 6. p. drogiej mu Matki, aż do osieroconych 
dzić przez niego dziatek. Skromność ta jego, odbiła 
się szczególniej w ostatniej chwili, w której prze widywał 
skon swój, żądając jak najskromniejszego pogrzebu. 
Mała okoliczność jaka w dniu wczorajszym zaszła przed 
samem pochowaniem zwłok jego, sprawiła dziwne na 
obecnych wrażenie i zniewoliła niejako do spełnienia tej 
woli é. p. Ludwika. Rodzina bowiem życzyła sobie, aby 
zwłoki jego, przewiezione zostały na czterokonnyta ka- 
rawanie, lecz gdy tenże zaszedł już przed dom, dwa ko- 
nie przednie, urywają się nagle i biegną, pozostawiając 
drugie dwa dyszłowe; jakby dla zadosyć uczynienia ży 
czeniom zmarłego, pragoącego parokonnego kara want, 
co też się i stało, Zawsze dobroczynny i ludzki, poświę- 
cał swe zdolności dla dobra drugich; był więc także i 
członkiem Instytotu Oftalmicznego imienia Xiążąt Lu- 
bomirskich, zestepując niejednokrotnie Prezydującego, 
w radzie tegoż Instytutu. Jednem słowem zapełnił on 
ichlubnie i czynnie dni żywota swojego, wyrywszy 
na długo w sercach rodziny, oraz tak dawniejszych to- 
warzyszach Pijarskich, jak i teraźoiejszych, i w ogóle 
wszystkich Przyjacioł, nie zatarte wspomnienie o sobie. 
Zwłoki jego exportował JX. Puławski Wizytator Xięży 
Mtissjonarzy Warszawskich i Spowiednik Zmarłego, 
poprzedzony orszakiem Dachowvym, po za którym 
współ-Koledzy Bankowi Zmarłego, nieśli zaszczytne 
oznaki jakiemi za życia był ozdobiony; to jest: Order 
Ś. STANISŁAWA, II klassy; Znak Nieskazitelnej Słażby; 
Medal za lata 1853 po 1856; oraz zagraniczny Order 
Hiszpański Karola III i złoty Medal udzielony mu przez 
zasiadającego obecnie na Stolicy Apostolskiej Ojca Śco 
Piusa IX. Od rogatek współ-towarzysze, ponieśli zwło- 
ki 6.p. Ludwika na barkach, do Kościoła S KAROLA 
Boromeusza na Powązkach, gdzie Xiądz U/aneokć, 
uczcił stosowną przemową cnoty Nieboszczyka. Z wło- 
ki te umieszczono w tymczasowych grobach Powązko- 
wskich, do czasu wzniesienia grobu rodzinnego, w któ- 
rym złożone zostaną. Spoczywaj ś.p. Ludwiku, i 
przyjm pożegnanie od wszystkich, których ukochałeś 
sercem, i którzy ci nawzajem niosą serce w ofierze za 
twoje piękne i szlachetne czyny! 


Rok upłyciony pod względem stanu powietrza należy 
do lat c'epłych, suchych i pogodnych. Zima estatnia 
była mroźna i śnieżne; wiosna zimna i spóźniona; lato 
gorące i suche; jesień z początku zimna, w środku i koń- 
cu sucha i pogodna. Średnia temperatura całego roku 
jest 6,16 stopni R., wyższa o 0,3 stopnie od normalnej 
(5,86 stopni). Największe ciepło dochodziło 25 5 stopni 
d. 24 Lipca i d. 13 Sierpnia po południu; największe 
zimno 20,1 stopni d. 15 Stycznie. Wysokość bsrometru 
średnia roczna jest 27 cali 8,58 lin: par:, o 0,14 lin: par: 
większa od normalnej, (27 cali 8,44 lin: par:); najwyżej 
barometr dochodził 28 cali 4,10 lin: per: d. 15 Paździer- 
nika; najniżej 26 cali 9,81 lin: par: d. 12 Marca. Wil- 
gotność powietrza średnia roczna jest 18,8 na 100, o 
2,6 setnych mniejsza od normalnej (81,4). Ilość wody 
spadłej z deszczu i śniegu wynosi co do wysokości 18 
cali 9,80 lin: par:, mniej 0 4 cale 0,66 lin: par: od illo- 
Ści wody jaka u nas średnio w roku spada (22 cali 10,54 
tin: per:). Woda ze śniegu jest piątą częścią ilości wody 
z deszczu; najwięcej wody spadło w Lipcu, najmniej 
w Lutym i Peździerniku. Stan elektryczności atmosfe- 
rycznej co do jej natężenia średni roczny jest 20,4 sto- 
pni; największe natężenie siły elektrycznej było w Sty- 
ozniu, najmniejsze w Lutym, Marcu i Meju. W całym 
roku było dni pogodnych 80, na pół pogodnych 133, 
pochmurnych 152, dni deszczu 119, śniegu 39, mgły 
19, gradów 9, błyskawic i grzmotów 20, błyskawie 
bez grzmotu 8; wichrów 24, wiatrów mocnych 163; 
wiatr panujący Zachodni, częste były także Południo- 
wo- Wschodnie, Zima była niepogodna, 'w początku i 
środku „nader mroźna, w końcu łagodna i wilgotna; 
w ogóle o pół stopnia R. zimniejsza niż zwykle. Gru- 
dzień i Styczeń odzneczały się znacznemi mrozami, 
pierwszy z tych miesięcy był o 1,61. stopni, drugi o 3,34 
stopnie zimniejszy niż zwykle; przeciwnie Luty był o 
3,64 stopnie cieplejszy jak w stanie średnim. Wiosna 
niepogodna, blisko o pół stopnia zimniejsza niż zwykle. 
Początek tej pory osobliwie druga połowa Marca, była 
łegodna i nie zwykle ciepła, órodek i koniec zimny i nie 
pogodny; jakoż Kwiecień był o 1,92 stopni, Maj o 2,2 
stopni zimniejszy niż zwykle. Druga połowa Marc» by- 
ła o 2,3 stopnie cieplejsza od drugiej połowy Kwietnia, 
<0 jest przeciwnem zwykłemu postępowi temperatury. 

biegi połączone z wichrami były częste w tej porze. 
Łato było pogodne, gorące i nader suche, o 1,2 stopni 
cieplejsze niż zwykle. Upały i susze począwszy od doia 
37 Maja trwały przez Czerwiec, Lipiec do doia 20 Sier- 
pnia; szczególnie pierwsza połowa Lipca i pierwsza po- 
towa Sierpnia odznaczały się wielkiemi gorącami i su- 
szami. Jesień z początku niepogodna i chładoą, w środ- 
ku i końcu pogodna i nader sucha, w ogóle o 0,25 stop: 
cieplejsza niż zwykle; Wrzesień który zwykie bywa u 
nas pogodny i suchy, w r. z. był zimny, wilgotny i pie- 
pogodny. Koniec tej pory osobliwie Listopad był o 1.74 
stop: cieplejszy niż zwykle. Ostatni mróz z wiospy pół 
stopnia dochodzący, był d. 20 Maja nad ranem, a piersy= 
szy w jesięni 2 stopnie d. 10 Października, Ostatni 
śnieg z wiosny padął d, 8 Maja, a pierwszy w jesieni 
d. 18 Listopada. Zorza Północna pokazała się d. 29 
Stycznia między godz: 8 a 9 wieczorem, po której na- 
stąpiła zmiana temperatury, Koło białe otaczało słoń- 
ce d. 16 Kwietnia o godz: 67/+ rano i doia: 8 Sierpnia 
między godziną Smą a' lszą po południu. Koło świetne 
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otaczało xieżyc d. 11 Października o godz: 91/2 wieczo” 
rem id. 12 Listopada o godz: IQlej w nocy. Świetna 
tęcza podwójna jeśniała d. 9 Sierpnia o godz: 7 po po* 
łudoiu, i d. 27 Listopada między godz: “mą a Smą rano 
Na słońcu pokazy wały s'ę liczae plamy w ciągu całego. 
roku, Stan wody na Wiśle był nizki. Średnia wyso- 
kość roczna wody jest stóp 4 cali 4,11 now: m. pols:. 
Największa wysokość wody dochodziła stóp 13 celi 5 
d. 18 Lutego i 9 Maja; najmniejsza stóp 1 cali 7 d. 27, 
28 29,30, 31 Października i d. i Listopada, Wisła 
pod Warszawą stanęła d. 2 Stycznia w południe; lody 
ruszyły d. 17 Lutego o godzinie 107/2 wieczorem. 

Po śmierci ś. p. Joachima Lelewela, pozostało wiele 
rękomismó w nie drukowanych dotąd, jako to: Historja 
Polska od Ziemowita do Stefana Batorego, pisana 
wr. 1813, a później poprawiana i przed 1830 r. już do 
druku przygotowana; Historja Powszechna cd najda- 
wniejszych czasów, aż do końca XVillgo wieku; Obraz 
dziejów starożytnych, pisany w Łucku 1826 r.; Historja 
Powszechna od upadku Państwa Rzymskiego na Zscho- 
dzie (z mapami); Założenie Rzymu; Odpowiedź He/cłowź 
w rzeczy Statutów Wiślickicb; O stroju polskim; Histo- 
ryka komentowana (drugie wydanie); Nauki dające po- 
znać Źródła historyczne, z mnóstwem dodatków; Xięgi 
bibljograficzne, wydanie w dwóch tomach wyczerpane 
oddawna z handlu xięgarskiego, pomnożone przypisami, 
i trzeci tom w rękopismie dodany. Jest życzeniem, wy* 
danie drugie zrobić we 3ch tomach, jako znacznie roz- 
szerzone; Ulotoe wiersze Joachima Lelewela. Prócz tych 
pozostawił wiele rozpraw w języku francuzkim godnych 
przekładu, treści numizmatycznej, h'storycznej i archeo- 
logicznej. 

Xiąże Piotr Bonaparte, sławny strzelec i filozof; ży- 


jący zdala od tronu, w skromnym domku na skraju Bu- 


lońskiego lasu, tłomaczy wiersrem trajedją Włoskiego 
Poety Niccolini, znaną p. t.: Nabuchodonozor: Jest to 
polityczna alluzja do panowania Napoleona I, dotyka 
wszystkich wielkich wypadków pierwszego Cesarstwa. 
Bokater jest tam sądzony surowo, ale znść, że genjusz 
jego mierzył prawdziwy poeta. 

P. Redaktorze! Przyjm te kilka wyrazów od stałego 
od lat kilkunastu Twojego prenumeratore. Czytałem 
prospekt prenumeraty na dzieło P. Dziekońskiego pod 
tytułem: „Rozmowy Dziadka z Wnakami;” uderzyło 
mecie w nim powątpiewanie, czy prenumerata koszta 
druku pokryje. Ja myślę, że powinna się i praca wyna- 
grodzić. P. Dztekoński w długoletnim zawodzie nau- 
czycielskim, tylu uczniów liczy, iż nawet wedle jego 
przypuszczenia, prenumeratorów blizko tysiąc znaleśćby 
się powinno. Prawda, że wdzięczność ucznia objawiona 
wyrazem łatwiejszą jest, niż gdy na jej okazanie trzeba 
rubla położyć; ale ja tak źle uczniów P. Dztekońskiego 
nie sądzę, a dla ich przykładu, złożył«m prenumeratę 
na 3 exemplarze, po jedaym dla każdego z moich sy- 
nów. = A. W....cz. 

Nakładem składu muzycznego R. Friedleina w War- 
szawie, przy ulicy Senatorskiej Nr460, wyszło: Przyjdź 
DUCHU Śty (Veni-Creator), skomponowane na 3 głosy 
iorg*ny, przez Józefa Stefaniego, wykonane przez 
uczniów przy otwarciu i poświęceniu Kaplicy Instytutu 
Muzycznego w Warszawie d. 26 Września r. z. Cena zł. 
2. Nabyć można we wszystkich składach muzycznych 
w Warszawie, na prowincji, oraz zagranicą, 


Z Wiłkowiszek. — Dotychczas pisałem wam często 
0 nowo budującej się kolei żelaznej z Wilna do Kowna, 
© ruchu ma niej pociągów it. d., poleg:jąc na szczegó- 
łach mi komunikowanych, dziś zaś powiem wam słów 
parę o tej przestrzeni po przebyciu jej osobiście. Z Wilna 
ruszyliśmy o gydz: Qej d. 14go Grudnia, zaledwo pociąg 
przesunął się po polach Śto-St-fańskich, na przestrzeni 
wiorst 5, a już dostaliśmy się do przekopów pasma gór 
Ponarskich, gdzie cała droga składa się ze ściętych gór 
wierzchołków i zasypanych wąwozów, w przecięciu na 
sążni 15 po nad poziomem dolin przyległych, otóż 8ma 
wiorsta, okazały tunel Ponarski. Fronton onego przy - 
brany prześliczoym granitem krajowym, którego słoje 
pod misternym dłatem Hanowerskich rzeźbiarzy, przy- 
brały kolor i formę różnokolorowych marmurów; skle- 
pienie tonela z cegły wodotrwałej i cementu portlands- 
kiego, zapowiada moc i trwałość onego, przestrzeń jego, 
z powodu budowy w linji prostej, pomimo 600-sążnie- 
wej dłogości nie męcząca, gdyż światło widać na prze- 
strzał, drogi koniec ma też same upiększenia co i wstęp; 
dym z komina lokomotywy wychodzący, na długo po- 
zostaje w tunelui pomału bucha z niego, unosząc się 
kłębami w powietrza, Dalej jechaliśmy po nasypach, 
gdzie niegdzie przeplatanych niewielką płaszczyzną, a 
wszędzie góry lesiste; i oto stacja Lańntworowó, nejzna- 
komitsza na całej linji, bo z niej rozchodzą się aż dwie 
koleje: na prawo do Kowna f na lewo do Grodna, pier- 
wsza łączy Wilno z Berlinem, a druga z Warszawą; 
moja droga na prawo, przez Jewię, trzy pomniejsze stacje 
i tunel Kowieński, pięć razy dłuższy od Ponarskiego, 
przekopany łukiem w górze Kowieńskiej, wiodący pro- 
sto na dolinę Mickiewicza i olbrzymi most na Niemnie, 
będący obesnie na ukończeniu. Przeprawa tymczasowa 
po lodzie, ułatwiła nam rychłe skomunikowanie się 
z Alexotą, zkąd stałym poviągiem dwa razy idącym na 
dobę do granicy i napowrót; lokomoty wa przeniosła nas 
po płaszczyźnie równej Pow: Marjampolskiego, mijając 
stacje Maurucie, Kozłową rudę, Pilwiszki, do kresu mo- 
jej podróży, t. j. Wiłko wiszek, zkąd właśnie wam te słów 
parę przesyłam, dodając, że z Wiłkowiszek jest tylko 
mil 3 do granicy Pruss, do ostatniej stacji kolei żelaznej 

ierzbołów, gdzie wybudowano dwa pyszne banhofy, 
polski w Kibartach, a pruski w Ejtkunach. 

Czasopismo wychodzące w Chartres, ogłosiło drukiem 
w ostatniń swym żesżycie rękopism oryginalny, bęłący 
własnością. Bibljoteki Paryzkiej, obchodzący historję 


polską, gdyż dotyczy związków małżeńskich Władysła- 


wa; syna Kazimierza Jagiellończyka, z Auną de Foiz, 
córką Hr: de Candale, a prawnuczką po kądzieli Ka- 
Tola VII, która uważaną była jako Xiężniczka domu Kró- 
ewskiego i bawiła przy dworze Anny de Bretagne, 
peagiej żony Króla Francuzkiego Ludwika XII, a wdowy 
po Karolu VIII, Xięcia Bretanji. 
dla nowego gmachu Giełdy Berlińskiej, Rzeźbiarz 
uljusz Franz, wykończył w modelu dwie wielkie grupy, 
Wyobrażejące Amerykę i Brytanję. 
„ W Kościele H gh wick w Devonshire (w Auglji), odbył 
się ślab, gdzie Pan młody miał 66 lat, a Pani młoda 62. 
ażde z nich już po trzeci raz przystępo wało do ołtarza. 
różba był 02-letni, a drachna 63 lat; wszyscy miesz- 
ie W jednym domu; obadwaj mężczyźni słożęli w ma- 
(odj Królewskiej i znajdowali się w bitwie pod Tra- 
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Na jednem z ostatnich posiedzeń Feancuzkiego Cen- 
tralnego Towarzystwa Roluiczego okazywano robaka, 
należącego do rodzaju Curculio, znanego ze swej szko- 
dliwości dla plantacji burakowych. Robak ten znany 
jest dobrze i u nas, przed 14tu bowiem laty, mieszkańcy 
Ukrainy odkryli obecność jego; w miarę zaś rozpowszech- 
niania się uprawy buraków, moożliwość tego nieprzyja= 
ciela coraz groźaiejszą się staje, tak iż dzić jaż istotną 
plegę stanowi. Można sobie wystawić ogromną liczbę 
tego robactwa, gdy na jednym zagonien zbierano w mie- 


` siącu Maju i Czer wcu r.z. 18,000 sztuk, a zatem na mórę 


wypada blizko miljon. 

Z Wilna. — W tych dniach, dzięki Właścicielowi Fa- 
bryki maszyn i narzędzi rolniczych P. Berenfowi, przy- 
był nam bardzo pożyteczny Zakład parowy, dotychczas 
w Wilnie nie znany. Jest nim Tartak parowy z piłami 
cyrklówemi, przysposabiający wszelkiego rodzaju wy- 
roby drewniane, jako tó: dyle, belsi, posadzki; forni- 
ry i t. d. codziennie potrzebne, a dotychczas ręcznem na- 
rzędziem wyrabiane, ztąd niedostępnej nieraz ceny i nie- 
koniecznie dokładne. 

W tych dniach nakładem Xięgarza Saltzeteina przy 
ulicy Nowiniarskiej Nr 15 pod filarami, wyszła xiążka 
p. n. Wielkie posłuchamie u Lucypera, z pism Barona 
Brambeusa. Xiążeczka ta, pełaa jak wszystkie pisma 
Brambeusa dowcipu, jest do nabycia we wszystkich tu- 
tejszych xięgarniach po 20 kop:. 

(Art: n.). Potrzebując fortepjanu, udałem się do fabry- 
ki własnością PP. Małeckiego i Szreder będącej. Teraz 
gdy pewien przeciąg czasu upłynął, a tem samem będąc 
w stanie dokładaie ocenić instrument, czuję się wobo- 
wiązku publicznie podziękować PP. Małecktemu i Szre- 
derowś, za sumienne wykonanie nietylko pod względem 
głosu i mocy i tonu, lecz pod względem ozdób żewnę- 


"trznych, i tym pewniej mogę polecić powyższą fabrykę, 


że już nie raz znani Artyści nasi publicznie oddawali jej 
zasłużone pochwały. Fabryka ta będąca dawniej wła- 
snością znanego ze zdolności fortepjanisty, P. Zemórzie- 
skiego, zyskała na wystawie medal; obecnie tak samo 
jest prowadzoną i znajdoje się w tym samym lokału na 
Se werynowie Nr 2779.— F. O. 

Godnem jest uwagi, że projekt skasowania gier Ba- 
deńskich, został przyjęty z zapałem przez wszystkie 
francuzkie dzienniki. Francuzi przyszli do tej cy wiliza- 
cji, że w ich oczach gra jest poniżeniem. Lubią ją jeszcze 
niektóre zatwardziałe zakątki jak Bretanja: > 

Wegry coraz więcej zaczynają występować ze swemi 
produktami na targach Europejskich, i tak: wyprawiońo 
już ogromne transporty zboża do Francji i Aoglji, a 
oprócz tego liczne gromady trzody chlewnej już wysyłają 
w zachodnie części Niemiec. 

P. Mateuszowi Kułakowskiemu, Majstrowi śłusar- 
skiemu, składam serdeczne podziękowanie za ofiarowany 
zamek prawdziwie mistrzowskiej roboty, do głównych 
drzwi stawiać się mającego Kościoła na cześć MATKI 
BOZKIEJ BOLESNEJ, licznemi cadamii łaskami słynącej 
w Sulisławicach; oświadczając, iż przed. tym cudownym 
Obrazem, odprawiłem Wotywę na intencją wspomnio- 
nego Dobroszyńcy, i załączyłem niegodce modły moje; 
aby Ducu Sty natchnął także i ionych Artystów i Maj- 
strów, iżby swemi talentami przyszli w pomoc budowie 
tej upragnionej Świątyni, a tym sposobem uwieczńili 


błogą swą pamięć tutaj i w Niebie, —X, Józef Czapła. 


Czytamy w Dzienniku Powszechnym co następuje: 

Dziennik Powszechny z d. 14go Stycznia ogłosił 
sprostowanie dla przedstawienia rzeczywistości fektów 
przez Czas przekształconych, w przedmiocie śledztwa 
kościelnego, prowadzonego w celu stwierdzenia mnie- 
manej profanacji Kościołów Warszawskich przez żoł- 
nierzy rosyjskich. Czas z 19go b. m. występując prze- 
ciwko rzeczonemu sprostowaniu, przytacza nowe oko- 
liczności, którym, jako z prawdą się niezgadzającym, 
najkategoryczviej się zaprzecza. 

Czas który doniósł poprzednio, że delegacja zmuszoną 
zestała do przerwania czynności swoich przez wymyślo- 
ne wmieszanie się urzędnika policy joego, a teraz utrzy- 
muje „że Rząd Rosyjski wie dobrze jako delegacja, cho- 
ciaż s'ę rozeszła z zakrystji w d. 28 Pa ździernika, nie za- 
przestała swych czynności, zle je dalej, według rozkazu 
Administratora, w lokalu konsystorza Archi-Dyecezji 
prowadziła i ukończyła”,—dodaje „iż Dziennik Po- 
wszechny wie, że z tego śledztwa wykazało się przez 
zeznanie świadków, iż w każdym z obu Kościołów po 
kilkanaście osób do krwi przez żołnierstwo poranionych 
było, że zatem zamknięcie Kościołów nastąpiło w sku- 
tek rzeczy wistego sprefanowania Kościołów Pańskich.” 

Być bardzo może, że delegacja kościelna przerwawszy 
dobrowolnie swoje czynności w zakrystji Kościoła Sgo 
Jana, później potajemnie dalej je prowadziła w lokalu 
konsystorza lub gdziekolwiekbądź indziej, wszakże rze- 

"czą jest pewną, że ani Dziennik Powszechny, ani rząd, 
nic w tym przedmiocie nie wiedzą, i że tenże rząd nie 
otrzymał żadnego zawiedomienia urzędowego lub .pół- 
urzędowego o jakimkolwiek skutku rzeczonego śledztwa. 


yar PRA wii 

Jenerał-Adjutant, Jenerał-Piechoty Liiders, p. o. Na- 
miestnika Królestwa, wyjechał do Granicy. 

Jenęrał-Major świty J. C. Mości Xżę Bagration, wy- 
jechał do Piotrkowa. 

Doia 14 b, m. w Tartakowie, miasteczku obwod: Żoł- 
kiewskiego, zakończyła żywot pełen chwały Antonina 
zSiekierzyńskich Rosnowska, Zgasła była wzorem 
dla wszystkich, serdeczna, staro-polska szczerozłota ma- 
trona. Płaczą ją Krewni, Przyjaciele, Sąsiedzi i Znajo- 
mi; nadewszystko płaczą ją sieroty, ubodzy, płaczą cier- 
piący, zboleli i nieszczęśliwi, Cześć jej pemięci! 

„ W d. 18 b. m. w Pcie Rawskim, po długich i ciężkich 
cierpieniach w 45 roku, zakończył doczesne życie á. p. 
Wawrzyniec Michałowski, pochodzący z Xtwa Pozneń- 
skiego, pozosta wiwszy w nieutulonym żalu Siostry, Brata 
i liczną Familję. : 

W nocy z doia 18go na 19 b. m. mróz za i 
Królewca, dochodził do 31 stopni, W ery tyg 
zwyczajnego zimna, umarzło tej nocy trzech żołnierzy 
stojąch na posterunkach, 

Złożono w Redakcji Kurjera od L. rs. 1, iod N.N. 
kop: 30, dla kaleki Teofili Ziomkowskiej, przy ulicy 
Przyrynek Nro 1885, 

Radu Szczegółowa N. PANNY -w Częstochowie, — 
Mieszkańcy m. Częstochowy, w miejsce rozsyłanych co- 
rocznie biletów z powinszo: Nowego Roku, złożyli do- 
browolną składkę dla bieduych w Szpitalu tutejszym po- 
zostejących, w kwocie rs. 39 k, 5; z tego powodu Rada 
ma honor w imieniu cierpiącej ludzkości, za ten dar o- 
fierodawcom złożyć swe podziękowanie. — Za Prezyda- 
jącego, Załuskowski. 
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D‘ któr Medycyny P. Władysław Szumowski, rodem 
z Królestwa, znany w świecie naukowym ze swych prać 
fizjologicznych, zaproszony został przez Lekarzy ordy” 
Lu.ących przy pierwszym szpitalu wojskowym w Peters" 
burgu, do wykładu publicznych lekcji fizjologji musku- 
tów i nerwów. Słachacze własaym kosztem zekupili 
liczne aparata, mejące słożyć do demonstracji przy wy” 
kładzie tej gałęzi fizjologii, a uznając ważność przedmio- 
tu i wiele nieznanych dotąd f:któw, postanowili odczyty 
drukiem ogłosić. Dziwić się wypeda, że pisma krajowe 
medyczne nic o pracach P, Szumowskiego nie wspo” | 
mniały, gdy tymczasem artykuły naszego rodaka odzna” 
czają się między samodzielnemi pracami najznakomite 
szych Lekarzy Rossyjskich. Dr Szumowski ma zamie” 
szkałą w kraju tutejszym rodzinę, a w samej Warszawie 
rodzonego brate. 

Pozostała reszta bardzo szacownego dzieła, nakreślo” 
nego przez Europejskiej sławy Autora Nicolasa, p.t 
NIEPOKALANA DZIEWICA MARJA, jest jeszcze do sprzeda” 
nia w xięgarniach Warszawskich: XX. Missjonarzy; 
Gebetknera i Wolffa, Lewickiego obok Teatru, Drws- 
lewskiego. Wydanie prześliczne, cena bardzo przystę” 
pna, kop: 75 za exemplarz. Tam tskże osbyć możn8; 
xiążki do Nabożeństwa p. t. „Wiązanka w cześć Najsł: 
SERCA PANA JEZUSA” po rs. 1. Nawrócenie Herma- | 
na, niegdyś sławnego Pjanisty, dziś Karmelity i Kazno” 
dziei we Francji, kop: 30. Naśladowanie Najsł: SER- 
CA PANA JEZUSA, kop: 60. R | 

Dowiadujemy się,że największa liczba naturalizujących | 
się na Francuzów, składa się ze starozakonnych. Staro” 
zakonni tworzą w Paryżuco rok */anaturalizowanych. | 

Zarząd Fabryki Chemicznych Nawozów, przeniesie? 
ny został na ulicę Leszno pod Nr 676, do domu Hydrau* 
lika P. Jana Billinga, naprzeciw Konsumcji, gdzie Se* 
kretarz i Bachhalter P, Sikorski, wszelkie obstalunki ne 
padrettę i wywózki nieczystości, każdodziennie przyj” 
muje; o czem Właścicieli dóbr, domów w Warszawie Í 
Władze Rządowe, zawiadamiamy.— Syndycy massy» 
M. Rosengart, T. Łącki. | 

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały żądają rs. 5 kop: 80; 
za dukaty holenderskie nowe ważne, żądzją rs. 3 kep: 45, da” 
ja rs. 3 kop: 40; za obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają 
rs. 92 kop: 48, dają rs. 91 kop: 98, wartość kuponu rs. 
kop: 263/,; za listy zastawne lllgo Okresu, eprócz kuponů, 
żądają rs. 15 kop: 13, dają rs. 15 kop: 11, wartość kupont 
kop: 5%; za akcje Drogi Zelaznej Warsxawsko- Wiedeń” 
skiej, żądają rs. 68. 

Onegdaj, na targach odbywających się w Urzędzie Kon | 
sumcyjnym m. Warszawy, płacono za wiadro okowity próby 10ejs 
od rs. 1 k. 43*/, do rs. 1 k. 47; za garniec od k. 47 do k. 48. 


Wiadomości Zagraniczne. 

FRANCJA. Paryż, 19 Stycz:. — Cesarz pragnąc zw8” 
bić zwoleoników wyścigów konnych gromadzących się 
licznie na hip: dramie w Chanlilly, do Paryża, pragnie | 
aby do zwykłych nagród tu nadawanych, dodano nową | 
w kwocie 100,000 fr:. Połowę tej sammy dostarczyłoby | 
miasto: Paryż, a połowę Kompanje kolei żelaznych, ja” 
ko zarówno korzyst*jąc z zgromadzenia publiczności. 
Dziś o 3ej po południu, zdarzył się w lasku Balońskim» 
smutny wypadek. Lód na jeziorze przepełniony ślizga” l 
jącymi się i spscerującymi, załamał się, i wiele osób | 
wpadło w wodę. Jakkolwiek pomoc była spieszną, je” 
dnak 3 osób wydobyto bez życia, a zwłok 2ch innych 
jeszcze nie odszukano, — Podaliśmy niedawno z depest 


telegraficznych wiadomość, o wykrycia znakomitego 
„ Skarbu Ali-Paszy z Tebelen. Depeszę tę wyjaśnia dzien- 
nik Temps na zasadzie opowiadeń pewnego podróżnego 
z Konstantynopola przybyłego. Áli Pasza, miany za 
najbogatszego człowieka na Wschodzie, otrzymał w r. 
1826, od Snłtana Mechmuda sznurek jedwabny, czyli 
rozkaz odebrania sobie życie. Przed wykonaniem tego 
rozkazu, 4/ś kazał zakopać wszystkie swe skarby iza- 
bił własną ręką ludzi użytych do tego. Od owej epoki, 
wszystkie poszukiwania celem znalezienia tych skarbów 
były bezzasadne, i całej owej sprawy zapomniano, gdy 
W roku zeszłym Jenerał Węgierski Gall, będący niegdyś 
w służbie Porty, a następnie odby wający kampanję z Ga- 
ribaldim w Neapolu, napotkał wtem mieście pewną 
starą kobietę, która utrzymuje, że wie miejsce gdzie 
skarb jest ukryty. Była ona w haremie Alego Paszy Ja- 
niny, i sama tylko życie ocalić zdołała. Jenerał Gal/, za 
pośrednictwem swego spółziomka, Pułkowniks Szneś- 
der, udał się do Posła Angielskiego Sir Bulwera, i ten 
wyjednał firman Sułtański, zapewniający połowę skar- 
bu dawnej faworycie A/ego-Paszy i Oficerom węgier- 
skim. Dzienniki zapewne doniosą, czy skarb rzeczywi- 
ście znalezionym będzie; przyznać jednak należy, że bar- 
dzoby się przydał Porcie w jej kłopotach finansowych, 
Paryż, 20go Stycznia, — Monitor dziś w bulety- 
nie swym zaprzecza pogłoskom, jakoby w skutku de- 
cyzji Cesarza nadel ostrzeżenia praesie tylko za poprze- 
dniem zasiągnięciem zdania rady Ministrów udzielane 
być miały.— Lord Cowley, doręczył wczóraj Cesarzo- 
wi pismo, którem Xżę Wa/jż z polecenia swej matki, do- 
nosi o skonie Xcia Małżonka, — Słychać, że Francja ma 
wysłać do Mexyku korpus wojsk wyrównywający kor- 
Pusowi expedycyjnemu Syryjskiemu. Korpus ten, odda- 
ny.będzie pod dowództwo Jenerała piechoty. Zapewnia- 
ją również, na zasadzie ostatnich depesz z Mexyku otrzy- 
manych, że mocarstwa sprzymierzone postanowiły przed- 
się wziąść stanowcze środki względem pomienionego kra- 
ja i zająć jego stolicę dopóty, dopóki nie uorganizuje się 
tam Rząd stały i regularny, przy (swobodnym współa- 
dziale ludności. — Monitor donosi także o wzięciu mia- 
sta i fortecy San Juan G'Ulloa przez wojska Hiszpańskie. 
Z korrespondencji ztamtąd nadeszłej okazuje się, że wo- 
czeki waniu nadpłynięcia sił Angielskich i Francuzkich, 
zaszła przedwstępna umowa między Admirałem Hisz- 
pańskim a Komendantami Francuzkim i Angielskim, za- 
strzegająca wszelkie prawa i przywileje dla Francji i An- 
glJi, tek jak gdyby wojska ich brały udział w działaniach. 
ota Apglo-Francuzka, zbierze się w komplecie przy 
brzegach Mexykańskich w pierwszych dniach Stycznia. 
—Dotychczas paouje tu największa wątpliwość co do e- 
Waknacji Rzymu przez wojska Francuzkie. Podobno wię- 
szość rády Ministrów oświadczyła się przeciw ewa- 
uacji, a Cesarz rozstrzygnął kwestję ostatecznie, stano- 
więc, że wojska Francuzkie pozostaną tam aż do nowe- 
Bo porządku rzeczy, Kiedy ten porządek zaprowadzony 
będzie, trudno określić, — Wiadomość, jakoby Mgr Chi- 
gi, miał już: posłuchanie u C:sarze, była mylną. Dzień 
Jego przyjęcia nie jest jeszcze oznaczony: — Xżę Napo- 
eon, jest nieco cierpiący. — Monitor ma wkrótce urzędo- 
wnie zawiadomić, że Xina Kłożyłda jest wstanie intere- 
sującym,— Zdaje się, że w miejsce wakujące po skonie 
. Lacordaire, obrany będzie członkiem Akademji Xżę 
Albert de Brogłie,— Z Konstantynopola donoszą, że ma 
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tam być wkrótce ogłoszony, z wielką uroczystością, no- 
wy Hattiszerif Sułtański, skreślony w duchu nader libe- 
ralnym, i zaprowadzający w sposób dość stanowczy ró- 
wność bezwzględną pra» między Chrześcjaninamii mu- 
zułmanemi. (lod: Bel:). 

HiszpANIA. Madryt, 20go Stycz:.— Marszałek Ser- 
rano, otrzymał odmowną odpowiedź na prośbę o dymi- 
sję. (St: Anz:). 

TURCJA.— Z Trebinje nadchodzi wiadomość, datowa- 
na 18go b. m., że Derwisz Pasza przybył tam z bata- 
ljonem strzelców, i że stara się drogą łagodności skłonić 
powstańców do poddania się.— Depesza telegr: z Alexan- 
drji donosi, że Rząd tameczny nieprzyjął propozycji co 
do pożyczki przez dom Oppenheim podanej, (Patrie). 


Ostatnie Wiadomości, 

Telegramy z Londynu dochodzą do daty 23 Stycznia. 

Donoszą one na zasadzie korrespondencji z New-York, 
z d. 11 b. m., że Jenerał Burnestdes, opuścił Anapolis. 
Szerzyła się tam pogłoska, iż kilka dywizji owej wypra- 
wy, której przeznaczenie nie jest jeszcze wiadome, będzie 
wzmocnionych. Komitet wybrany przez Kongres Unji, 
zaproponował pokryć potrzebne 150 mil: dolarów, przez 
podatki w r.b. Wojska federalne Jenerałów Frank i 
Bill, mają widoki wyruszenia na Orlean. 
. Times roztrząsając plan finansowy P. Fould, znajdu- 
Jego zadowalającym i chwali szczególniej redakcją ar- 
mji francuzkiej. W innym artykule tenże dziennik do- 
wodzi, że Anglja powinna zachować najściślejszą neu- 
tralność w sporze amerykańskim i nie interwenjować 
w żaden sposób, Morning-Post nie powątpiewa o po- 
wodzeniu planu Foułda, i wyciąga z niego najlepsze na- 
dzieje dla Francji, Anglji i pokoju Europy. Iane dzienni- 
ki także pochwalają drojekta finansowe Francuzkiego 
Ministerstwa skarbu. 

Independance z 23 b. m. podaje rozbiór okólnika P. 
Thouveneł przesłanego P. Łavażetże. Podług niego, Mi- 
nister uważa za niemożebne zostawić załogę Francuzką 
w Rzymie na czas nieograniczony i żąda aby PAPIEŻ za- 
proponował rozwiązanie, które, w razie jeśli będzie po- 
dobne do przyjęcia, on w Turynie popierać nieomieszka. 
Inpep: Bel: czyni także uwagę, że Kardynał Antonelłś 
w nocie protokólarnej domagał się zwrotu zabranych 
prowincji. — Izba Turyńska zatwierdziła 21go b. m., 
prawo o podwyższeniu o 10 pct opłat za przewóz osób 
i towarów pociągami pospiesznemi. 

Z Rzymu 19go piszą, że Austrja zamierza rozesłać do 
mocarstw noty, wykazujące że stan Piemontu jest ciągłą 
groźbą, i że koniecznem jest żądać od tego państwa roz- 
brojenia, — Lavalette nalega na wydalenie z Rzymu 
Franciszka II.—W Berlinie 23go, Minister sprawiedli- 
wości doręczył Izbie Panów projekt do prawa o odpowie- 
dzialności Ministrów. Główne punkta tego projektu są: że 
prawo oskarżania Ministrów tylko do obu Izb wspólniena- 
leży i żekorona ma prawo ułaskawiania bez wniosku Izb. , 


Szarad Be 

Pierwsi drudzy i trzeci, liczni są na świecie, 
I Że na nim potrzebni, przeczyć nie możecie. 
Lecz jeżeli ich wszystkie prawdy czwarte drugie, 
To próżno im ma pracy spłynęły dnie dłagie, 

Bo naówczas dzieł owych, można wyrzec śmiało, 
Pierwsze trzecie i czwarte na nic się nie zdało. 

(Zeszła Szarada, Malaga). 


ROZMAITOŚCI. — W pobliżu Torre de] Greco po wstał pa 
morzu wir, który istnieje od czasu wybuchów wulkanu, 
a może mieć koło 360 stóp średnicy. Kręci się on szybko 
i wyziewa silną woń siarki. Czółno 30 stóp długie, 
z umysłu w wir ten puszczone, obracało się jak fryga. 
Nić pionu spuszczonego dla wysądowania głębokości, 
wynosiła 23 węzły. Na pionie znajdowały się ślady pia- 
sku i siarki. Od wiru ciągnie się ku Sorentowi piękny 
jasno zielony ogon, około 60 stóp długości mzjący. 
Woda letnia, czuć ją silnie siarką; ryb wiele zasnęło. 
Dnia 22g0 Grudnia wieczorem, gęsta mgła okryła Por- 
tici, Resinę i Torre del Greco; gazy silniejsze od tych, 
które dóby wają się z wody, zapełniły całe wybrzeże od 
Csstellamsre do Sorentu, jako'też wyspę Capri. Gazy 
te są zabijające; z ich przyczyny wiele osób wpada 
w omdlenie. Nieszczęśliwi mieszkańcy doznsją ze strony 
władz gorliwej opieki, szczególciej miłosierną okazuje 
się Torre del Anunziats. Z wulkanu płynęły ołbrzymie 
potoki lawy, popiół okrył wszystkie dachy iganki w Nea- 
polu. Dnia 23g0, padał deszcz nie czysty, który zabru- 
dził wszystkie okna, a w Portici, Pompei i Castellamare 
sypał się popiół tak gęsty, że nikt nie mógł wyjść z domu 
bez parasola lub maski. Popiół Wezuwjusza zalatuje 
nawet do Sycylji i Malty; d. 24go przybył do Neapolu 
okręt angielski od wybrzeży sardyńskich, i był cały po- 
pielaty. Oprócz popiołu, wulkan wyrzuca także wielkie 
kamienie; łoskot do grzmotu podobny rozlega się daleko. 
Z Neapolu donoszą, że sirocco roznosi popiół po mieście. 
Dnia 23g0 padał tam deszcz i mieszał się z popiołem. — 
Z Londynu donoszą o śmierci Baroneta Mewick-Buretl, 
który od roku 1806 był członkiem Parlamentu i przez 
cały niemał 60-letni przeciąg swej czynności Parlamen- 
tarnej, odznaczył się tylko jednym wnioskiem, który 
grzecznie usunięto. Wniosek ten doma gał się od Parla- 
„ mentu wydania prawa, aby zakazano służącym wcho- 
dzić na okua przy czyszczeniu szyb, ponieważ tska rzecz 
może ich życie na niebezpieczeństwo wystawić. 


Użyteczność działań od lat kilkunssta istniejącego 
Kantoru Przemysłowo Komissowego pod firmą K. Orło- 
wskiego i Spółka, w Warszawie, przy ulicy Miodowej 

Nro 484, w pałacu zwanym Kochanowskich, na lszem 
piętrze od frontu, obecnie przeniesionego, Powszechność 
już oceniła. Od lat kilku Kantor ten czynnie zajmuje się 
sprowadzaniem z zagranicy Kolonistów i Osadników, a 
mianowicie: pochodzenia Sławieńskiego z rozmaitem 
powodzeniem, stosownie do okoliczności i przeszkód ja- 
kie były do pokonania; gdyż w pierwszem zadaniu Ken- 
toru, stosując się do życzenia wielu Oby wateli Ziemskich, 
była kwestja co do Kołonistów tylko opłacających wku- 
pne 1 czynsze. Kiedy więc dziś potrzeba wywołała 
w Kraju, więcej ludzi pracy jak Kolonistów, przeto z u- 
wagi tej, jak i z objawiającego się rachu co do tego ro- 
dzaja żądań z różnych stron; podpisany ma honor za- 
wiadom'ć szanownych Obywateli Ziemskich, że tenże 
w dalszej kontynuacji (gdyż był pierwszym do wy woła- 
nia tej kwestji), zajmuje się z csłą gorliwością, sprowa- 


dzanićm z zagranicy sąsiednich Krajów i okolic, jako ` 


to: z W. X. Poznańskiego, Pruss zachodnich, Sziązka, 
Czech, More wji, i t: p., głównie ludzi pochodzenia Sta. 
wiańskiego, tojest: parobków, komorników czyli osa- 
dników, it p. rzemieślnśków, jak i nakoniec koloni- 
stów. A przez swoje stosunki osobiste oddawna tamże 
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ustalone, i wszedłszy w nowe umowy z domami handło- 
wemi, i ustanowiwszy stałych A jentów, przy gruntownej 
znajomości rzeczy opartej na dłogoletniem doświadcze” 
niu, obecnie jest w możności nejzupełniej zadość uczy- 
nić wszelkim żądaniom tak co do rodzaju jako i liczby 
ludzi. Wszyscy zatem Obywatele Ziemscy, życzący za- 
mówić sobie parobków, komoraików czyli osadników; 
rzemieślników i kolonistów, raczą się zgłosić z żądaniem 
swojem do powyżźszeg Kantora, o ile można najspie- 
szniej, gdzie będą we wszystkiem poibformowani, tak o 
sposobie układów z ludźmi, jskoteż i z Kantorem, gdyż 
podpisany podług zwyczaju swego, głównie sam przez 
siebie działa, i w tym celu wkrótce udaje się za granicę, 
by przyspieszyć wysyłkę ludzi, aby znaleźć się mogli 
każdy na miejscu wskazenem na początku nadchodzące 

wiosny. Ksntor obowiązuje się dostarczać ludzi powyż- 
szych nietylko do Królestwa Polskiego, ale nadto do Li- 
twy, Wołynia, Podola, Ukrainy i innych Guberoji Cesar- 
stwa.— Dła większej pewności wchodzących w układy 
z Kantorem o dostawę ludzi, tenże daje rękojmię, to jest: 
że wyższe nad rs. 150 zaliczenia, będą składane jako de- 
pozyt w Domach Bankierskich Wgo Stanisława Lesser, 
lub A. Rawicz et Comp: w Warszawie, do przyjęcia któ- 
rych są uproszone. — K. Orłowski i Spółka, 


"A 


Przyjechali do Warsnawy, 
Głuchowski Frau: Ob: z Pleckiej Dąbrowy nr 584; Mierzejew- 
ski Wład: Ob: z Niesułkowa nr 625; Sokołowsey Edw: i Wiktor 
Ob: z Olszewa nr 570. 
Wwyjechali: Błeszyński Fel: Ob: do Młedzianowa ; Xiądz 


Mirowski Błażej Pleban do Janisławic; Woroniecki Lucjan Xiążę 


do Jeżówki. 
Przyjechali koleją żelasną: Grobnert Karol Cu- 
kiernik z Berlina ar 461; Łempicki Karol Ob: z Krakowa nr 613. 
Wyjechali koleją ćelazną: Ronikier Stefanja Ob: 


akowa. 


DONIESIENIA. 

SKŁAD PAPIERU pod firmą PIOTRA 
WOYCZYNSKIEGO, przy nadchodzącym Nowym 
Szkolnym Roku, przysposobił znaczny zapas niezbędnych 
Materjałów dla Młodzieży Szkolnej; mianowicie: Wszel- 
kie Xiążki szkolne w oprawie lub bez, Wzory piśmien- 
ne, rysunkowe, Mappy i Atlasy; Kajeta i Braljony po ce- 
nach bardzo umiarkowanych; braljon bowiem składający 
się z jednej libry papieru, w trwałej oprawie, kosztuje 
Gr: 15, tskiż liajowany Gr: 20, 4 kajet z Gciu arkuszy 
w takiejźe oprawie Gr: 5. Rejscejgi od Złp. 3 aż do 
Zły.80, it. p. Również w Składziepo wyższym moźna do” 
stać Dzienników Szkolnych całorocznych i półrocznych. 


zest Wisi 1d RS zd 2d 48 
Podpisany F'abrykant zapałek Chemicz- 
mych, ma honor zawiadomić Szanowną Pabliczność , że 
A dniem dzisiejszym otworzoną została w Warszawie, przy 
ulicy Smoczej pod Nr 2490, FABRYKA tychże Za- 
pałek Chemicznych, w różnych gatunkach, na 
sposób zagraniczny, Wszelkie wyroby expedjowane będą 
w etykietach i pudełkach z wydrukowauą firmą moją Je 
Jakubowitze Ceny wyróbów są nader przystępne , a 
kupującym większemi partjami , odstępuję stosowny rabat. 
Skład Główny tych wyrobów, urządzonym został przy uli- 
cy Franciszkańskiej pod. Nr 2165 B, w domu Kohna. Obsta- 
lunki przyjmują się tak w Kantorze przy Fabryce urządzo- 
nym, jako też i w Głównym Składzie. — Je Jakubo- 
witze 


ŚRWISRSARREBW OW ABU BONI 


. žo Paryża; Rejnhold Markus Kup: i Szczerbiński Wład: Obyw: do - 


| 


| 
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| 


| 
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nowe, kompletnie wykończone, są do sprzedania przy ulicy. 
| Chmielnej pod Numerem 1557. 


Nirai „M. MO” 


j używane, z Budą, także są do sprzedania; Buda do odej- 
/mowania; przy ulicy Leszno pod Nr 681, 


7 Sh 


f j kn HER] 
(Me : S 


Do mojej Apteki przy ulicy Nowo-Senatorskiej, pod 
Ne 417 b, w domu W. Dra Kozkiera, nadeszły: Extrakt 
słodowy (Malz extract) z Berlina, Pigułki Cauvtna z Pa- 
„Tyża, Pastylki Keatinga od kaszlu, z Londynu, i naj- 

wieższy transport Tranu Junga, o czem mam honor 
zawiadomić. — Fr: Fijałkowski, Magister Farmacji, 

GŁÓWNY SKEAT 


WĘGLI KAMIENNYCH, 


HENRYKA GLÓCHSOHNA et Compr, $ 


przy Alei Jerozolimskiej, obok samej Kolei, 
Plac Nr 1, 
Ustanowił cenę Węgla kamiennego, dla każdego tak przy- 
Traa i umiarkowaną, jaka wcale dotąd nie była praktyko- 
waną. 

Węgiel ten sprzedaje się wagonami, po korcy 42, 44, 52, 

/60, 80 i 90, oraz na korce podług cen następujących: 
Złp. gr:, zodwózką 


ję Za Węgiel do kuchen . `, korzec 3 10, 
H n " „ kominków . . A 4 á 40 
Ą » u „pieców i maszyn $ 4 4 40 


a w „wyborowy . . z 4 10, á 20 
dla dogodności zaś Szanownej Publiczności, w następujących 
4 miejscach, za udzieleniem kwitu sznurowego, obstalunki się 
é przyjmują. ; 

) å. W Handlu Win i Korzeni P, Tschöpe, obek Ratusza. 
2. W Handlu Win i Korzeni P. Józefa Höhra > W gmachu 


3. W Zakładzie Optycznym J. Wejssbluma, ulica Nowo- 
' Senatorska, wprost Teatru. 

), 4. W Kantorze Loterji L, 
Q kowskie-Przedmieście. i 
7 5. W Dystrybucji Cygar, na rogu ulicy Długiej i Mio- 


Giwartowskiego, ulica Kra- 


Ą dowej, | 
á 6. W Dystrybucji Cygar, przy ulicy Długiej, dom ca 
nowej. t 
7. W Xięgarni M. Frihlinga, ulica Nowy-Świat. 

8. W Xięgarni Karlsbada, ulica Przejazd, wprost Dłagiej.$h 
p, 9 W Dystrybucji Cygar P. Libkind, przed Bankiem, dom p? 
/ Janasza. 

O 


10. W Kantorze Loterji H, Nussbauma, ulica Nalewki. 
11. W Kantorze Lotezji S. Maliniak, na Grzybowie. ś 
Na ATAZATEAŃ 


e dee et deko 
% _ Z powodu nadejścia drugiego transportu Masła, Miasto 
p bez soli Węgierskie tłuste, sprzedawać się będzie funt po 
łp. 2; solone , znane z dobroci swej po cenach najamiar- żę 
kowańszych, KIEŁBASY Mrakowskie | Sło. 2 
nina Węgierska, funt po Złp.ł, na Szerokim Dunaju 
Pod Złota Hulga. 
ne mie oddano w komis 5 BEELA. mniejszych, za ce- % 
s, 12. 
se PHEA AR aeae EHEHE AE AR AREE AREARE AREA O DR ARE AEAEE AEE AE A A EEE IR EAE AE AN AR A 


Le Hurjer Wileński, 


SAt Pisma Krajowe iZagraniczne w liczbie sztuk 9#, 
togr dzielnych salonach na Czytelnię przeznaczonych; nowe Li- 
E mela: Znakomitości tegoczesnych; dwa regularne Bilardy, do 
w Ma Wrwmici, Przekąski | rychła usługa, znajdują się 
gaj 2 FEARNE Warszawskiej, Mr 605, ulica Bie- 
w naprzeciw Hotelu Lipskiego, ipod Moronami; 
arszawie, 


Postęp, 
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y j Teatru. 4 ; 


ma 


Będąc przez lat 8 etatowym Kucharzem w Instytucie Szla- 
checkim, a poprzednio Agronomicznym , na swoje imię Założy- 
łem Nadalnię, przy ulicy Rymarskiej Nr 741, w której da- 
ję Śniadania, ©biady i Miolacje, za najumiarkowań- 
szą cenę, a najgłówniejszem staraniem mojem jest zadość uczy- 
nić Szanownym Gościom, w wydawania Potraw świeżych i u- 
trzymywaniu jak największej czystości, o czem Szanowni PP. 
bywając u mnie częściej, sami przekonać się łaskawie raczą.— 
Czwartek i Niedziela Flaki—Paweł Łitkowski, 


Środek przeciwko zadawnionym kaszlom, 
ĘĄ bólu gardła, chrypce i t. p., to jest: 


Syrop Z Rzodkwi i Karmelki, 


poleca Cukiernia L. BISEEM, przy ulicy Prze- $ 
4 ja 


iari ont ARTE Rafi 


bólu piersi, 


otrzebna jest Summa od 2ch do Śch tysięcy Rs., 
na lszy Numer wioski, położonej o 9 mil od Warsza- 
wy, przy szosse; pożyczający meże mieć mieszkanie, 
stół i rozrywki myśliwską i rybacką; bliższa wiado- 
mość przy ulicy Złotej pod Nr 1505 C, u Właściciela domu. 


TERIER IE IE TER TER TEM Eh TEM 
Majątek Ziemski 


większy, żądany jest do nabycia od Śgo Jana r. b. W razie 

nastąpionej umowy, cały szacunek może być w gotowi- 
¿h nie wypłacony. Osoby interesowane zechcą się zgłosić 
fi Hotelu Rzymskiego, Nr stancji 3ci. 


BAVA VAVA 
Zawiadamiam Szanownych Obywateli i Mieszkańców 
Miasta Radomia, jako w domu własnym pod Nr 177 przy 
Z/ulicy Staro-Krakowskiej, obek Handlu Win i Korzeni, za- 
Ylożyłem SKŁAD WSZELKIEGO Ż 


fce Bliżyn, w którym takowych meżna nabyć po cenach B: 


M jak najspieszniej będą uskuteczniane. — Hazimierz 
MROZEe. 


przęrządzonych; 
OW  Rossyjskich, 
CZKÓW po Gr: 3, 5 110. 
yn dy p AT 


rt 


Ktoby z PP. Właścicieli, Dom swój lub Motel, 

przynoszący dochodu około Rs. 3,000 lub więcej, chciał 

o Pe b. raczy swój adres zostawić w Sklepie Mydlarskim, 
w domu Krzemińskich, za Żelazną Bramą, gdzie targ rybny. 
JAANTOR STRĘCZEN MIESZK AK, 
przy ulicy Hrakowskie- Przedmieście, 

9 Zawiadamia , iż jest pretendent do wydzierżawienia od W0 
Wielkiej- Nocy Zajazda lub Domu w Warszawie, któryby dał W 
Warszawy, Żeby miała od 40: do 60 mórg gruntu > z zabudo= $Ą 

ul 
opałem, lub też zadzierżawić Hutę Szklaną w lasach , gdzie- 

Gy było 20,000 sążni półkubiczaych drzewa sosnowego i 

zą wę Folwarku, mającego ze 200 morg grantu ornego, z od- 

M powiednią ilością siana i pastwiska. p 


wypuścić w dzierżawę od Wielkiej-Nocy lub Sgo Jana 
D MANTO BB R ER ERE CRER S a 
» obok Dobroczynności, Nr 371. Ś 
zaraz 8,000 Złp. gotówki, albo kupić Kolonję o 2 mile odg? 
po w dobrym stanie, z łąkami, pastwiskami i wolnymi 
drzewo zdatne do wypalania popiołu, albo wreszcie dzierża- 
METE a T RU 
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Dodatkowe Wiadomości bieżące. 


Tygodnik Tilustrowany Nr 122 wyszedł z druku i 
zawiera: Jen-Amos Komeński (z drzeworytem); Kro- 
nika tygodniowa; Ruch literacki w Galicji (dokończe- 


nie); Dawne nbiory i uzbrojenia (z trzema drzeworyta-, 


mi); Obrazy z Czarnogórza i jego pobrzeży (z drzewo- 
rytem); Były Kościół PP. Bernardynek w Warszawie 
(z drzeworytem); Treść i zskres literatury; Kościół i Kla- 
sztor po-Bazyljański w Bytoniu (zdrzeworytem); Szachy 
i Rebus. 

Nr 4 Jutrzenki, wyszedł z druka i zawiera: Święta 
i uroczystości; Š. p. Eichenbaum; Obraz wychowania 
młodzieży Izraelskiej, artykuł 6ty; Szpital staroza: w Ka- 
liszu przez M. Peretza; Korrespondencje: z Łodzi od J. 
Kempińskiego; z Warszawy od S. P.; Sprawozdanie do- 
zoru Bóźniczego Warsz: za m. Listopad i Grudzień; Do- 
my Zleceń; Czytelnia w Mińsku; Korrespondentom; Do- 
niesienia, 

Onegdaj przybyła do Warszawy Panna Marja Karpiń- 
ska, Artystka Dramatyczna Teatru Kijowskiego, zosta- 
jącego pod dyrekcją P; Borkowskiego. W telegrafie Ki- 
jowskim, zdającym sprawę o wystąpieniu tej Artystki 
w Komedji utworu Jana Chęcińskiego, p. n. Szłache- 
ctwo duszy, znajdujemy bardzo pochlebną wzmiankę 
o jej telencie. 

Znalezioną xiążkę do Nabożeństwa, odebrać można 
w drukarni Kurjera. 

(Art: nad:) Po ciężkiej chorobie, straciłem zupełnie 
włosy; używałem rozmaitych rad i środków, ale dare- 
mnie; dopiero wyczytawszy w Kurjerze o Pomadzie 
Wiejskiej, choć bez wiary w skuteczność, wziąłem się 
do niej; dziś włosy mam piękniejsze niż przed wypa- 
dnięciem; za co składam publiczne podziękowanie oso- 
bie fabrykującej Pomade Wiejską,—E.K. 


DONIESIENIA. 

Dnia 8 (20) Stycznia r. b., przechodząc z Nowego- Miasta, u- 
licą Freta, aż do Długiej, zgubiony został IPugilares brą- 
zowy, w którym znajdowało się pieniędzy Rs. 12 w biletach 
Bankowych, oraz dukat holenderski, kolczyk i spinka złote zła- 
mane; uprasza się łaskawego znalazcę, ze względu, że te pie- 
niądze stanowiły cały fundusz biednej dziewczyny, raczy zwró- 
cić do Cukierni Vincentego , naprzeciwko Kościoła XX. Franci- 
szkanów, za wynagrodzeniem jakiego sam żądać będzie, oraz u- 
prasza się PP. Jubilerów, o zwrócenie uwagi na kolczyk z prze- 
paską, w kształcie Krzyża, czarno emaljowany, jako i na spia- 
kę.—Dohu 24go w Piątek, wychodząc z Apteki, zgubiono Pe- 
lerynę atłasową czarną, obszytą frendzelką wązką, a pomię- 
dzy frendzelką, tersadka z bombelkami; wiadomość w powyższej 
Cukierni. 

Dyrektor Drogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńs:.— 
Zawiadamia niniejszem, że w czasie od dnia 1 Paździer: 
do 31 Grudnia r. z. pozostawione w wagonach i na Sta- 
cjach Drogi Zelaznej W.-W., rozmaite przedmioty, mo- 
gą być odebrane zaudowodnieniem własności od Za wia- 
dowcy „Stacji Głównej w Warszawie. Wykaz tych 
przedmiotów przejrzany być może codziennie w zwy- 
kłych godzinach biurowych, u Zawiadowców Stacji : 
Warszawa, Skiernie wice, Ło wicz, Kutno, Piotrkó w, Czę- 
stochowa, Granica i Sosnowice. Po upływie dnia I Lip- 
car.b., z przedmiotami nieodebranemi stosownie do 
przepisów Drogi Zelaznej postąpionem będzie. — Ro- 
senbaum. 


Trzydzieści Rubli srebrem. 


D. 24go b. m. (w Piątek), zgubiono Fugilares brązowy; 
z czerwoną morową podszewką, listami, biletami wizytowemi 
pieniędzmi. £askawy znalazca raczy oddać za nagrodą Rs 
30, do Drukarni Karjera. 

Rewers depozytowy, wystawiony na imię Marjanny Prze” 
galińskiej, na'summę Złp. 600, z której upłacono Złp. 200, da- 
towany przed 5u laty we wsi Pałecznicy, Powiecie Lubelskim, 
wypadkowym sposobem zatracony został; uprzedza się więc nie” 
prawego posiadacza rzeczonego rewersu, że takowy uważa się 
za Biebyły i nieważny i na dziś nieobowiązujący, albowiem kwo” 
ta ta, prawemu tylko posiadaczowi, który osobiście jest znany; 
wypłaconą zostanie.—Niedard Rose z Kijowa. 4 


e S A A A A AN NS S a. 
Miantor Btręczeń Służących | 
R pod firmą > 
Ludwika Jasińskiego. 4 


Przeniesiony został z ulicy Piwnej Nr 42, pod Nr 791 przy 
ulicy Elektoralnej, a zaś sam Kantor drugi utrzymujący,przy 
ulicy Przejazd pod Nr 652, na dole, w mieszkaniu swym, 
przyjmuje w każdym razie wszelkie zapisy o sługach rodza- 
ju wszelkiego, jako to: Lokaje, Stangreci, Parobcy, Rucha- 
A: Kucharki, Młodsze i t.«p. A Że teraz mając pewnych 


pomocników Kantoru, którzy znają dużo słag o dobrych kon- 
duitach, i które po ugodzeniu w każdym razie dostawione 
. być mogą — Ludwik Jasiński. 
aA 

Przy ulicy Muranów pod Nr 2191 A, są od Wielkiej-Nocy d0 
najęcia 4 Pokoje, Przedpokój, Kuchnia, Góra, Piwnica, Komórka 
na drzewo. Jako też dwa Pokoje, Stajnia, Wozownia, Składy na 
towary, oraz Sklep obszerny z Komórką; również Place obszerne 
pod uprawę ogrodowizny; wiadomość u Rządcy w pałacu pod tyme 
że Numerem. 

Sklep, á Pokoje, Kuchnia, Piwnica i Drwalnia, na proce” 
der lub prywatne mieszkanie, oraz dwa mieszkania w oficynie; 
dwie Stajnie na 8 koni, Wozownia na trzy powezy i 2 Składy 
na zboże i siano, w całości lub częściowo są do wynajęcia za” 
raz albo też od Wielkiej. Nocy. Wiadomość w Handlu M. Ci- 
szewskiego, przy rogu ulicy Bielańskiej i Tłómackiege. i | 


Dwie $mmmy, Rs. 2,000 i 1,500, na bypotekę 
domów tu w Warszawie położonych , potrzebne są da 
wypożyczenia. Ktoby takowe posiadał, raczy zgłos 
się do Właściciela domu Nr 1512 lub 1543 przy ulk- 

cy Złotej. | 

Futro Niedźwiedzie, płaszczem granatowym pokryte 
jest do zbycia za pomierną cenę, przy ulicy Grzybowskiej i rogu 
Waliców Nr 1048, na 1m piętrze, od strony ulicy Grzybowskiej: 
Bliższa wiadomość u Stróża miejscowego.— Tamże jest do zbyciź 
Meloedyk on, oraz Szopy. 

Uczeń klassy czwartej, życzy poświęcić się kunsztowi Ze* 
garmistrzowskiemu; którzyby takowego potrzebowali, łaskawie a* 
dres swój nadeślą na ulicę Mestową pod Nr 232, na 1m piętrze 
od frontu. 4 

Świadectwo szkolne zr. 1836, wydane Daszewskiemć 
Alexaadrowi zaginęło. Łaskawy znalazca raczy go zwrócić Wła” 
ścicielowi pod Nr 1334 B, za nagrodą. 

Potrzebne są zaraz Panny uzdatnione do szycia kapeluszy - 
słomkowych. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej pod Nr 2690 Ay 
u Jubilera Stępkowskiego, na dole od frontu. 

W domu PP. Wizytek, przy ulicy Krakowskie- 

Przedmieście Ner 389, są do sprzedania Meble 
palisandrowe , jako to: Kanapa, dwa Fotele, oś > 

Krzeseł i Stół przed Kanapę, dwa Lustra wielkie 

mahoniowe z konsolami, Komoda mahoniewa i rozmaite inne przed” 
miota; wiadomość u Rządcy domu. H 

Uczeń klassy 6ej Gimnazjum Realnego, posiadający języki: 
angielski i niemiecki, Życzy sobie udzielać lekcje tychże języ” 
ków, oraz przysposabia uczni niższych klass. Wiadomość pod 
Nr 1566 przy ulicy Widok, na im piętrze po prawej stronie 
anny, ion 


Dziś rano zimna stopni 3 Wezoraj w poładaie zimna stepa 2. 
Dziś rane wysokość wody na Wiśle stóp 3 eali 7. (W mierze). ` 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Csarury Rządowoj. 


